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Skandaliczna stronniczość P. A. T-r ej
Napiętnowanie klatnstwa pos. prof. Kozłowskiego

WARSZAWA, 5. lutego, (tel. wl. 
Na porządku dzisiejszego posiedz-enia 
Sejmu marsz. Daszyński zawiadom ił 
Izbę o rezygnacji wiccmarsz. W ojn ic
kiego, oraz z urzędu sekretarza Sej- 
Ultl posła Roga.

List prem. dartla do 
marsz. Sejmu.

Następnie marszałek ouczytał pi
smo prezesa Rady Ministrów, pozo
stające w związku z wczorajozemi 
atakami niektórych i osłów  na PAT

W  piśmie tern premjer Bartel za 
znacza m. in., że bezpośrednio po o b 
jęciu szefostwa Rząau wyoał reuakcji 
PAT instrukcje, aby sprawozdania z 
posieazeń Sejmu robione były objek 
tywnie oraz aby przemówienia po
słów streszczano proporcjonalnie. —  
Instrukcja ta została  przez PAT wy
konana

Onegdajszemu przemów leniu posła 
Kozłowskiego poświęcono 27 w ier
szy w;- komunikacie, zaś przem ów ie
niom posłów Rataja i Dąbskiego 
łącznie 13 wierszy co odpow iada  s to 
sunkowi zachowanemu w djarjuszu 
sejmowym.

Wobec tego Prem jer uważa, ze 
sp a w o z d a n ia  są objektywne.

Komun.kat radjowy PAT. ze w sp o -  
innianemi przem ówieniam i nie został 
ocipowieanio streszczony, gayż p rze 
mówieniu posła K ozłow skiego po
święcono tam 7 w ierszy a przemó
wieniom posłów Rataja i Dąbskiego 
łącznie jeden wiersz W obec tego 
Premjer wytknął to <pTostępowranie j a 
ko niewłaściwe, oraz polecił oaebrać 
redagowanie komunikatu rad jo w eg o  
funkcjonariuszowi, który to  czynił 
ciotychczas i ^ r u s z y ć  tę czynność 
redaktorowi politycznemu PAT., któ
ry otrzymał równocześnie instrukcje 
co cło zachowania jak najściślejszej 
objektyw ności

Gdpowiedż m arsz. Daszyńskiego.
to zos ta ło  zakonspiro-Po ouez3'taiuu tego listu marsz. 

Daszyński wygłosił następujące prze
mówienie :

Wysoka Izbo !
Treścią zarzutu, który streścił PAT 

było twierdzenie p. Kozłowskiego, że 
istnieje futiuusz dyspozycyjny marsz.

obiecywał 
Wane.

Jesteśmy w położeniu dość ory- 
ginalnem, że praw odaw cze ciało, cen
tralna instytucja państw owa je s t  
przez PAT traktowana zupełnie stron
niczo i partyjnie.

Kaw. - Bar d:inill B R O N O W S K I E C O  
„Louvrt" wy* oraz słynnego hwarf. ..GE w u r e ”
Sejmu. Dlaczego nie Senatu nie rozu
miem, Bo i marsz. Senaiu ma tuki 
satn fundusz, jak i marsz. Sejmu. 
Fiuiousz dyspozycyjny ma swoje c h a 
rakterystyczne cechy i znaczenie, nie 
podlega bowiem kontroli  N. I K P o 
nieważ jest to meprawmą — nagą, 
icisłą tneyrawdą. — jakoby był taki 
jiniausz,  przeto sprostował to  w czo
raj referent i na jego prośbę przewo- 
uniczący, wiccmarsz. Czetwrertynski.

Napróżno jednak w*e wrczorajszem 
sprawozdaniu PAT-a szukać sp ros to 
wania tej notorycznej nieprawdy.

Bo i wczoraj zauow7olono się tern, 
że przemawiali p. Dąbski, i wice- 
marsz. Czetwertyński. W praw dzie  
mogą się o n ’ nie czuć poszkowanymi, 
po '1 'ewaz !o wczorajszej tnowie p. 
Prem iera jest także tylko tyle „prze
mawiał p. prem. Bartel“ . Co mówił,

Jaka na to r a d a ?  Wprawmzie jest 
raua poaana  w jeunym z wniosków,
0 której nie ino ją tu rzeczą jes t  mó
wić. (G los :  —  jeayne lekarstwo).

Faktycznie rzadko z n a j d u j  się
1 aństwo na świccie, gazieby insty tu
cja państ\vowra, podrzędna, sp ra w o 
zdawcza, redakcyjna —  systematycz
nie (Głos —  kłamała.).

Nie powiem kłamała, tylko ukry
w ała p.tawrQZnvy przebieg posiedzeń 
Sejmu. Jaka na t o  ra aa?

Chyba trzeba będzie się uuać z pe
tycją, do jeunego z byłych pwrntje
rów (p . Switalskiego —  red.), k tóry  
ma taką protekcję, że prywatne jego 
mowy są poaaw ane in extenso przez 
PAT.

7 o wyrasta na m k i  skandal, że 
uważałem, za sw ó j  ub u wiązek tu 
s i \i ierdzić.

(■ opanowrnie kryzysu w  rolnictwie.
Zkolei izba przystąpiła 

Ministerstwa Rolnictwa.
Sprawozdawca pos. Kier nil; za u 

waża na wstępie, że w buażecie tym 
nie może znaleźć potrzeb sytuacji rol- 
nictw a i zuawraloby się, jakoby bu-

Budżet min. rolnictwa.
do budżetu dżet ten traktowano po macoszemu, 

gayż procentowy stosunek do  całego 
buożetu w tym toku obniżył się i 
wyiiosi mniej njż 2 proc. Przechodząc 
zkolei do charakterystyki Minister
stwa zauw7aża, że zasiłki na p ro 
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dukcję rolniczą są niewystarczające.
* Oprócz kwestji rynków zbytu dwie 

inne znaniem mówcy przyczyny dzia
łają przy tym kryzys ie : Rozpiętość 
między cenami produktów rolnych i 
przemysłowych oraz zubożenie wsi 
i rolnictwa od wielu lat.

Kończąc swoje przemówienie, mó
wca uomaga się między innemi re w i
zji polityki celnej, zrównania cen w y 
robów fabncznych  z cenami na ryn
kach światowych, udzielenia rolnikom 
kredytów odroczenia pewnych płat
ności, skoriw ort o w ania lichwiarskich 
kredytów, zmniejszenia niektórych 
ciężarów społecznych i dostosow ania  
taryf kolejowych oo potrzeb rolnic
twa.

Pos. M alinow ski  (W yzw .) zarzuca 
m inisterstwu brak programu oraz, że 
nic nie zrobiono w tym kierunku, 
aby zmniejszyć import pszenicy z za
granicy. W dalszym ciągu swego 
przemówienia mówca uskarża się tia 
na upośledzenie u'robnego rolnictwa 
i zapytuje rząd, jak wykona! program 
popierania arobnego rolnictwa, w y
tknięty przez Sejm z. r. Domaga się 
ualej bv całą ludność zachęcić ao na 
leżytej uprawy mel jorowanych g run 
tów i ażeby zamiast tworzenia kadr 
instruktorskich, o średniej wartości, 
raczej starano si<? o kształcenie spe
cjalistów. Mów'ca opowiau a się za 
zamknięciem średnich szkół rolni
czych i otwarciem szkół specjali
stów, oraz jest za utrzymaniem niż
szych szkól rolniczych.

Pos. Szturm ow ski  (KI. Nar.) o- 
świadcza, że całe społeczeństwo m u
si się przejąć hasłem ratowania rol
nictwa. Mówca kończy oświadczeniem 
że są możności złagodzenia kryzysu, 
niech tylko ten, który ma najważ
niejszy warstat, dojdzie ao pieniędzy
i zacznie konsumować, a wtedy i 
robotnicy znajdą robotę.

Pos. Łufiłii (KI. U kr.) uskarża się
ii a stan rolnictwa ukraińskiego i kry
tykuje dotychczasową politykę, w sku
tek której Ukraińcy są upośledzeni 
przy rozdziale kreaytów państw.

Pos. Sobek  ( Str. Chi.)  uskarża się, 
że sposob traktowania kwestji meljo- 
racji rolnych w M ałopolsce w yw ołu je  
niezadowolenie i domaga ś,ię kreay
tów ula ludności w lejskicj.

Po przemówieniach posów Prze-d- 
/xHskiegi) ( B B \  Zin.gem  (kl. Niem )

ZABRAŁ GŁOS TOW . POS 
KWAPINSKI.

Z obszernego przemówienia tow. 
Kwa, niskiego  w yjm ujem y następu
jące wyjątki :

Kryzys w rolnictwie jest jeanytn 
z przejawów ogólno-kapitalistycznej 
nadprodukcji.

Rzuca się w oczy straszliwe z ja 
wisko rozpięcia cen produktów ro l 
nych, oci pro&ticenta ko konsum en
ta. Bundy / o iyeaników grasuje/ bez
karnie a j-ząa bezrtnnie  / rzyglądu  
się temu rab/nilowi. — Jest nietto 
pomyślenia naprzykład, by w hurcie

artykuły rolne wynosiły 82 proc., a 
w "detalu naprz. w W arszaw ie 102‘ I 
proc

Komisja ankietowa w  swoich b a 
daniach poświęciła w iele  u w ag i o r
ganizacji hanalu. Ubolewać należy, 
że Rząct nie skorzystał z tych stu- 
d jów  W  tym samym stosunku w  
jakim zmniejszy się rozpięcie cen, au
tomatycznie zwiększy się zbyt i 
wzmoży się konsumeja.

Trzeba bezw zględnie  zioiększyć  
siłę nabywczą szerouich mas

\\ dnlszcj dyskusji przemaw i;ił pos. 
Tuwogiński. którego pewien ustęp prze- 
mówiętkia wywołaj dużą konslermyiję na 
lawach 15 Ii W U i równocześnie we.'.oło<L4 
a chwilami oklaski na lawach lewicy.

Pos. Taiirogim.ki m urt. powiedział: >Ij 
ślę, że największą szkodę wyrządza ro l
nictwu lo, że rolnicy siedzą lula j na w szi - 
silach lawach tego Sejmu. My jesteśmy 
iakże zwolennikami jednolitego rm tui 
drobnych rolników i tego nie rozstrzygnie
my w BI’ ., bo BB. —  to jest tylko rzecz 
czasowa <lła pewnych celów- (Oklaski n i 
lew icy i wesołość).

Bardzo cieszę się z lyeli oklasków. BB 
jest specjalnie stworzona dla pewnych za- 
ifnó pflńslwowyfohi o Ih wykona je prze
stanie istnieć, de interes drobnych r o l
ników jest w tern, żeby oni, lak i dc i 
koledzy robotnjgjy i przem ysłow cy, utwo-

l i  o ig a n iz a iC je  u iw o t lo w e , g d -u e b y  n ie
było poszczególnych partyjek, lecz jedno
litość Kółka do tej akcji nie nadają się. 
Bo jak w przyiodzle istni cjij momenty 
walki i momenty kooperacji, tak i lulaj

O poiepszen«e
Ucierał wygłosił pos. Chądzyński ŚN.

I' K.) Mowłfia stwierejza, żo budżet jad m ini- 
lustracji kolejowej Skłucia się z 18 m il
ionów  po stronie wydatków i z 2 m il- 
jonóW po stronie doc, bodów. N ie różni 
się |>ra\Vie wcale od budżetu zeszłorocz
nego.

Komisja budżetowa ustaliła czysty do
chód z eksploatacji kolei na 293 itiiljo- 
ny, z czego 20 J mifjony mają być użyte 
na inwestycje Pozostaje 89 milj. oiklz.- 
2> milj. zaległości z  poprzedniego okresu, 
Itazem więc 114 milj. które maja. -stanowić 
wpłatę do skarbu Cyfra ta ’odpowiada 
wpływom jakie da zwyżka taryfy kole
jowej.

Art I ustawy skarbowej, upoważnia m i
nistra skarbu no wypłaoenia urzędnikom  
z ileglego dodatku mieszkaniowego.

Na kolejach wydatek ten w /niesie 21 
nul jimów zł W płata więc, do skarbu ob
niżyłaby się du 93 mil jony Rząd preliim- 
nowjął w płste kolei Mo 'karbu ńa tb mu. 
Kom. budżetowa podwyższyła ją, {podno
sząc dochóit z przewozu towarów Tr'38 
milj i obniżając, rozchody ekspiontnerj- 
nei i tiadzwyftzajne o 32 milj

Komisja budżetowa wprowadziła logi-

Zagaunienie osłabieniu kryzysu 
zbożowego jest p-rzedewszy stkiem za 
gadnieniem w ewnętrznej kon.sttmcji.

Mówca omawia dalej absuruulność 
t. zw. akcji unifikacyjnej w stosunku 
a o  rolniczych organizącyj chłoji-skich. 
Tych kilka miljonów, które przezna
cza się na pomoc dla drobnego  ro l
nictwa, w  myśl uchwały komisji bu
dżetowej, n iewiadom o czy, w tych 
warunkach (w  związku z akcją un i
fikacyjną — red.) oo jd ą  do rąk n a j
bardziej’ potrzebujących chłopów m a
łorolnych.

być powinno.
lila momentów walki niadh istnieją or 

gamziicje zawodowe, w których możemy 
się jiomiośeić bar różnicy nastrojów par
tyjnych Ale me trzeba też zwalczac mu 
tikneji, która ma swe dodatnie stronę

(Nu: oil rzeczy liędzie przypomnieć tu, 
że pos. lyiurogiński jest w sprzeczności 
z mm. Kwialkowskim, który z Irybuny 
sejmowej zapewniał, że BB żosl.m ie jako 
organizacja, jako system I' poseł zaś u- 
waża BB. jako jirzi jśdowa. —  pr/yp. 
sprawozdaw cy ’

Następnie .'inrzemawiMi posłow ie Rogi. 
lo 'SelTob), ŁoS 3 ’iasO. Jenizi lik i B B \  
który poltmiizował z tow. K ivaj>ińskim. 
M. m. jiowiedzi.d że nie dziwi się pos. 
KwapińskieinlT, że jest -Jpideciwny unifi
kacji towarzystw rolniazycti, gdyż oóżby 
wówiĄzius roliil.

Tow. 'KwuińiUki ikŁiiow iad.i 
durniałbym pana.

I’f> końeowem jirzemóy.ieniu ryt Kier- 
iiifea przystijijdono do budżetu miii. k o 
munikacji.

doli kolejarzy.
lizny Stosunek między rozchodem 4  iloehó- 
neni Poprawki Komisji uważać więc m o
żna za Zupełnie realne.

Na.stę|inie przemawiał mm Kiibn, któ
ry w sprawie uposażeń stwierdził, że 
wszyscy są zgodni iCo do togo, że uposaże
nia pracowników są zbvt bisSkśo, lecz jak 
temu1 zaradzić? 'l iryty podnosić należy  
jaknajrzadziej. P ozosiije  więc usprawnie
nie administracji i potanienie eksploatacji.

Jednem z jioum ięć w lej dziedzinię jest 
uporządkowanie gospodarki warsztatowej, 
c.ó zeg.) im m le r  j>r/v c. iązu je duża 
wagę.

Następnie p.rzemnwiał Iow. jioseł
M,'ustek.

Po | rzemówieniu pos. ROzumka  (kl 
n iem .) zakończono J jsk u e ję  na bu- 
użetem min. komunikacji.

B IJDZET MIN ROBÓT PUBL. 
referował pos P a w ło w s k i .

W  dyskusji przemawiali pos. Ro- 
sya'<Vsk\ (BB p / / woliński, (P iast),  
potem powdórnie przem aw iał ref. p. 
Paiyłowski.

-—o—

Organa administracji lehcewała parlament nolshi.
^Następnie zabrał głos pos. tow. 

< tołkosz w spraw ie  interpelacji do 
min. s t r .  wewn.

v)tóż w aniii dzisiejszym tow. Cioł 
kosz otrzyma! pismo starosty  pow ia
towego w  Tarnow ie, zaw iadam ia ją
ce, że afisz, który podaje tę inter
pelację ad wiadomości publicznej, 
został skonfiskow ani.

Uprasza wrięc p. marszałka, aby  
skłonił rząa a-o j.ośzaaowania art. 3 /  
konstyiurii i art, 33 regulaminu S e j 
mu

Pos. Wilak (kl. Ukr.) równidz a- 
peluje ao marsz, by poczyni! kroki, 
celem ukrócenia samowoli organów  
dtfyn i n is trary jti j k/i

Mianowrjcje s ta ros tw o  grodzkie we

luanośfi.

Postil BB stwierdza przelśniouty charakter SBiBR
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Lwowie skonfiskowało „D iło "  / a  
przemówienie posła Lewickiego, któ
re było aosłowneni tłumaczeniem 
protokołu stenograficznego i b \ ł o  u-

trzymane w formach parlamentarnych 
Na to odpowiedział marsz to  w. Da - 
szyńŚtei co następuje.

SidiiGiecfó uswiattczeile marsz. OaszyAsKiege
Art 31 konstytucji i 33 regula

minu są wyraźne Nr „D iła“ ze skon
fiskowaną mową widziałem, afisza 
nie widziałem. Zwrócę się do p. min. 
spr. wewn. w tych sprawach a tak 
że do p. premjera, poniewraz takie 
wypaok jaskrawo naruszają konsty-. 
tiifję i muszą wywołać poczucie, że 
istnieje poprostu system  lekceważenia  
parlamentu poiskiego  i ze parlament

oparty o konstytucję f.o winien ivresz-  
szcie zaciąć obronę sw ego  prawa.

Zw rócę się do rząau , aby zapo
biec na przyszłość tego rodzaju w y
padkom i ażeby urzędnicy, którzy 
uzurpują sobie prawro zawieszania 
konstytucji zostali przykładnie uka- 
lani.

Następne posiedzenie jutro o j 
10-tej rano.

Po krwawych rozruchach w Hamburgu

W ([ziełniov, gilzie zn.szły krwawe wypadki dnia 30 i 31 stycznia, stoją grupy hulzi,
omawiające żyw o zajścia.

Projekt ledno mi.zasiłku dla prac. państw.
WARSZAWA, 5. lutego, (tcl. wL). 

Rada Min, uch walił;) o / j ś  wnieść g o  

Sejn i i i  mva projekty ustaw. Miano
wicie —  p io jek t ustaw y o fundu
szu eksportowym i projekt ustaw y 
w sprawie jednorazowego zasiłku oht 
funkcjonariusz) państw., sędziów, 
prokuratorów', osób wojskowych oraz 
emer)tó\v wdów i sierot.

Zasiłek ten według  projektu tego 
wynosić ma jeuną trzecią część róż
nicy między doaatkiem mieszkanio
wym w y płaconym w ciągu 1Q28 r., 
a tą wysokością dodatku któraby była 
wypłacona w ciągu tegoż 1928 r., 
goyby wzrost aooatku m ieszkaniowe
go me został z końcem 1925 roku 
wstrzymany.

Przeciw  redukcjom w  kolejnictwie.
WARSZAWA. 5. lutego, (teł. wła) —  

Min. komun. kiihn, przyj;iJ delegację Z. 
ł ’. P S która [irzodstawiła sjtrawę m aso
wych redukcji pracowników kolejowych  
w różnych dyrok-cja-h i przytoe;,vła .zereg 
i rzyl.hidów ‘ przenoszeń 'poszc-zególn.rf 
pracowników, li tylko ze względów póh- 
LWznych.

Mm. Kiihn, Oświadcz) 1 w odpowiedzi, 
źe wydm zarządzenie dotyczące jak naj
bardziej ostrożnego traktowaniia przez d y 
rekcje redukcji. Przyzna! również że 
przykłady ijirzenoszeń ż motywów' polu 
nvc.li poleci zbadać dokładnie w każdym  
poszczególnym wypadku.

wipitioui.il podpalili więzienni.
N. JORK, 5. II (AW. W miejseo- 

scowości Ganili w stanie Okluhama 
znów- wybuch! bunt w' tamtejszem 
wdęzienjti. W  kilku miejscach więżnio 
wie podłożyli ogjeń, wr nadziei, że w 
wynikłem stąd zamieszaniu uoa się 
im zbiec. Tymczasem strażnikom u- 
dało się pożar w  czas zagasić i przy 
pomocy policji stłumić bunt. N a le
ży zaznaczyć, że wr więzieniu Nv Ca- 
nin wybuchł wr październiku r. ub. 
bunt który tylko z wielkim trudem, 
krwawo stłumiono.

Popiiloniiiść twowsliiej w jiw d r n i 
FadjOdpapatćw „W a rra d io -1.

Jedyna ta w Małopolsąe na w ielsą  sika
ły wrytw'órma radjotłparatów załozona  
r. 1924 a mieszożąąa się we L \vow ie  
przy ul. Janowskiej 1. 37, jiyst jeituą; z (naj
starszych w Rołslpe i dzięki nadzwyczaj
nej 'doskonałości swych wyrobów 0.1 po
czątku zajmuje yv paashyie jedno z mieje 
picryv.-,zy.cji, krocząc nadto po drodze sta
łego rozwoju. I lak rozszerzyła os. dmo 
warsztaty, i rozhudoyy \ła progrftin hibr. 
kncji. W śród' radjoznayycóyy yv całej Pol- 
S«i ogromnem zaufaniem, uznaniem  i p o 
pularnością cieszą się yvvtyvarzane yr lej 
ftibrycą aparaty detektorowe, jedno- 
wielolampoyye, wzinnic.niacze, aiparan a- 
nociowe, ptGJtowTiłŁzft, isizęśc-i moutażoyyc i 
inne, które doskonałością syvą znacznie 
przpyyyższają yyyroby zagraniczne.

C Z A S
ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ

na miesiąc luty,
v l. ir _ s .r m y  P. T . Prenumut* 
rs to ro w  n aszych , k tó rzy  n ie  
chcą d o z n a ć  p rze rw y  w  vsy- 
sy fce  n u m e ru , ® ry ch łe  n a 
d e s ła n ie  p rz e d p ła ty  p rz e k a 
ze m  p o czto w y m , lu b  te ż  na  
k o n to  n a s z e  w  P K O  1 4 2 .1 7 6 , 

Zwracamy przy tem uwagę, żw 
pieniądze przekazywane czekiem 
P. K. O- dochodzą nas dopiero 
mnlejwlęcej po tygodniu od dnia 
nadania.

Ziko iiczsiiiB  w i n i !  w  bielsku.
B il l . KO. .5. lulego. (A. W.) Trw ijący 

ti! od dłuższego czasu strejk tkaczy 1.1 
loży uważać za zhkyyidoyy any Frac.odaw 
cy przyjęli yyarimki zaproponoyyane przez 
inspektora 'pracy Robotnicy mają wróafić 
ma być do 15. marga uzgodniona, 
jutro do pracy. Sflrawa płac, zasadniczych

SYG X.UA KA 11.10W K NA KSIĘŻYC’.
N O W ł YORK. 5. lutego. ( \ .  \ \ r.) Br. 

Taylor prezes amerykańskiego zyyiązku m- 
żymeróyy ladjolelegraiistóyy’ i dyrektor wy- 
działu radjotelegralji yy dejwn-i. morskim  
oświadczył, że zamierza nadać sygnał v 
railjoyye na księżyc, lir . Taylor przypiusz
cza, że sygnał ten po odbiciu s ię  ód tpu- 
yv'ier/.ehm księżyca poyyróci na ziem ię w 

ciągli 2 8 sekundy
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Atak m.kontrolę.
Ustawicznem poniewieraniem sej

mu usiłowano zdyskredytować w o- 
p inji publicznej czynnik ustawoćtfiw- 
czy i ważny instrument kontrolny 
nad gospodarką państw ow ą, jakim 
jest sejm, a przez niezwoływanic go 
popirostu uniemożliwiono mu tę czyn
ność. Przez zredukowanie obraa sej
mowych ao paru miesięcy w  roku,
I oprostu nie zos ta ło  aość czasu sej
mowi, aby mógł się rozejrzeć w tej 
gospodarce, a przez narzucenie mu 
wielkiego zagadnienia ustro jow ego, 
chciano poprostu  odsunąć czynnik 
społeczny od wszelkiego wglądu w 
arkana rządzenia państwem. Doszło 
a'o tego, że w okresie pom ajow ego 
rządzenia rola sejmu ograniczała się 
do uchwalania budżetu bez możności 
kontroli jego wykonania.

Ale z okresu potępianego partyj- 
nictwa pozostała instytucja, N a jw yż
sza Izba Kontroli, która m iała  o b o 
wiązek bauać rachunki. Do pracy tej 
instytucji każuy odnosił się z pełnym 
respektem, jakoze musi być w pań
stwie czynnik, który objektywnie i 
bezstronnie orzeka, czy w g o sp o d ar
stwie państwowym wszystko dzieje 
się zgoume z przeznaczeniem. Cho
ciaż orzeczenia dotychczasowe N. I. 
K dla niejednego były mocno nie
przyjemne, autorytet instytucji, która 
swoje orzeczenia w ydaje na p o s t a 
wie kolegjalnej decyzji, był u la  opi- 
nji publicznej decydujący. Tak jak 
wyrok sąaow y nic poulega krytyce, 
tak resp-ektowaiia musi być decyzja 
tej kontroli, jeżeli nie ma być p od
ważona ostatni;) instancja, w której 
ześroakowne s ię  musi zaufanie sp o łe 
czeństwa.

Znane „U w ag i"  N I. K o  sposobie 
rządzenia w niedawnym okresie są 
mocno mepirzyjemne dla rządzącej sa
nacji. Nie będzie przesadą stwierdze
nie, że wyniki kontroli Najwyższej 
Izby skom prom itow ały  dyktatorskie

0 czas pracy w kopalniach.
G FN E W A , 5. II (PAT.;. W  amu 

ożisiejszym iozpoczęła się 46 sesja  
Rady Administracyjnej Mięazynaro- 
uowego Biura Pracy. Raaa p rzystą
p iła  natychmiast ao om ówienia spra
wy czasu pracy w kopalniach wę
gla Pizeostawiciele pracodawców 
wystąpili Zdecydowanie przeciwko te
mu, aby sprawa czasu uregulow ania 
pracy w kopalniach w ęgla była p o 
stawiona na porządku u/nmnym n a j
bliższej międzynarodowej konferenc|i 
pracy.

Delegaci r z ą d ó w : francuskiego,
niemieckiego i angielskiego wypo
wiedz, lj się za umieszczeniem na 
porządku uoetmym wzmiankowanej 
konferencji sprawy czasu pracy w ko
palń tac h węgla, poaczas gdy r /ą a o w y  
uelegat polski uznał sprawę za nie-* 
dojrzałą co omawiania.

metody rządzenia. Ze świtalszczyzna 
tak szybko się załamała i jej usu
nięcie spotkało się powszechnie co- 
najmniej z uczuciem ulgi, to w du
żej mierze zasługa N. I. K. „Obrażo
na"  i nieprizebierająca w  środkach 
sanacja w obronie swToje j ,  z wielką 
szkodą dla państwa s ięgnęła  ao nie
bezpiecznej broni, do podważenia za 
ufania dla N. I. K.

G w ałtow ne protesty całego sejmu

Posłanka Praussow a zaobyw a re
kordy swymi występami sejmowymi 
z ramienia , frakcji rewolucyjnej". Ta 
osobliwego pokroju „soc jalistka"
wsław iła  się już obroną polityki sa
morządowe j( !} w nhczpicc./.niiach 
min. Prystora, na co nawet pos ło 
wie z BB, ooważyć się nie mogą ; 
g lo n  fiko'u ała „urzędow anie"  sławme- 
go  już uziś OCHM ANA, ktorego na
wa t min. Prystor był zinu-szon. usu
nąć — bioniła  nieskazitelności NA
DZIEJ I, a nawet usunięty juz Zie- 
LINSKI ułu tej niewybrednej posłan
ki był zupełnie odpowiednim osobni
kiem, ula zarządzania instytucją ro
botniczą.
Dowiauujemy się teraz, żegna wczo- 

rejszym posiedzeniu Sejmu dorzucił" 
do swego w ianuszka zasług jakąś  ho- 
tentocką ba jfę  o zarząozie lwow-- 
skiej kasy chorych, jakob) wypisał na 
listę wyborczą bundo wców, gay w i
dział niebezpieczeństwo dla swej li-

przeciw tej bezczelnej w pros t  napaści 
jest słuszną reakcją. C lw y tan ie  się 
tego rodzaju broni, dyskreaytowrania 
instytucji, której wartość polega na 
zaufaniu i to zasłużonym, jest robo tą  
antypaństw ow ą w najpełniejszym te
go słowa znaczeni u.

Oczywiście ani sejm, ani społeczeń
stwa nie dopuszczą, aby losy państwa 
były octaane w  czyjekolwiek ręce bez 
kontroli tegoż społeczeństwa i p o w o 
łań; cli do teg o  organów. Ale wybryk 
wczorajszy B. B. zasługuje  na o d p o 
wiednie napiętnowanie.

— o—

sty. Opowieść ta jest oro!ynarnym 
kłamstwem i wymysłem, wyrosłem 
chyba w- bardzo niebezpiecznie chorej 
głowo c.

„Domlń m ys zto ś c i".
ł.ODZ. W tych (liliach ustawiono w 

Lodzi, pierwszy „domek przyszłości" po
mysłu uiz (iołdborga. Zmontowanie ta
kiego domkii Irwa 7 dm Domek ,składa 
Kię. z dwóch pokoi, Titclmi. łazienki, ubi
kacji, spiż irni i werandy o łącznej- po
w iem  hn i 18 in. k\\ Zrobiony jest z |dirze- 
wa i posiada ttenlrslne. .-Ogrzewanie, wodę 
zimną i ciep łą i elektryczne ośw ielle- 
me. Koszt wraz z urządzeniem w ew nęiiz- 
neni wynosi 15 tys. złotych.

W najbliższym  czasie zostanie podjęty 
m asowy wyrób , domków przyszłości

Z .llZ Ii K(U!I KT SLOW1ASSKH 11

DRAGA 5 lutego.. (A. W .}  Wczoraj od
było się tu uroiozyste zagajenie zjazdu1 
kobiei słowiańskich W imieniu Rolek
I rzemawiap p. Laudyn, p. Chrzanowska 
i dr Hubicka.

N o w o z b u d o w a i M  t a m a

Koło W aldbeim w Sak.sonji, dzięki której 20 miljouów szośfiicnnyc.ii \\OtR zam 
knięto w szlircznem jeziorze, mającem długość !) kim., a zajimijąccm ifiO hek-

larów przestrzeni.
— mgggmmmmggmgj m — — wm l l 11 M l

Klamiii jak posłanka Prausowa.
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to i owo. O s ł a w i o n y  g e n e r a ł  w i o s k i  I V o l > i l e

w Berlinle. Kierownik faszystowskiej eks pec.yejt pow.elrznej w kraje podbieguno
we, który po katastrofie samolotu „Juilja" haniebnie opuścił swych towarzyszy i na 
statku ratowniczym wróeil do kraju, od wiedżif obecnie Berlin. \ a  rycinie Nobile 

tw  [środku), w  towarzystwie wybitnych lotników niem ieckich

Systematyczna kim ę  djklirj w Hiszpan]!.
Zssadniuza rboryaMizacja administracji państw.

Spr-wu wykrytna skandalicznych nadu
żyli przy dostawanh progów kolejowych  
wywołała niemałą konsternację w fcołąch 
sanacyjnych. Bo to tak już bywa: uderz 
‘w tstół a |nożyee się odezwą... 1D 0 w yjątków  
z pośród (pism sanajtyjnych należy ,.Cizas“, 
który wyraża wprawdzie obawy, ozy w y 
rok nadzwyczajnej kom isji sejmowej z p o 
słem  i IYtrsnereiri na czele m e był zbyt ■ 
pospieszny (badania kom isji trwały przez 
rok!) niem niej w przeciwieństwie do kół 
sanacyjnych podkreślił że pobłażanie, tu 
szowanie » ukrywanie prawdy m usiałoby  
się stać dla niejednego zachętą do tcwilszycSi 
nadużyć.

Rozważając, tę sprawę w artykule pod 
Ti .•mo.tmym tytułem „Rrogt i dziegieć" — i 
,.ć z a s“ poróvVnywa dzisiejsze sztmczki z 
pewnemi z niezbyt dńlekicj przeszłości i 
pisze o tem  tak-

Sprawę progów kolejowych czuć zapa
d łem  przypominającym dziegieć. X ie dar
mo widać są impregnowane sm ołą. .Było 
w Ros,i zwyczajem, że dostawca porozu
m iew ał się z  urzędnikami ‘kónlroliijąeyini 
dostawi-, a om uczestniczyli w jego w iel
kich zyskach. Sobór na placu Saskim po- 
siawiono przecież w ten sposób, iż rpro- 
wadżono na cele  budowy z  AiemieiC krecie  
tysięcy cegieł einaljowiuiycli, me plącąc 
za me cła (Chodziło o żusytikneje A ar- 
szawfjy komisja —  nader surowo rew i
dując .nateijał —  znaczną ish część  
odrzuciła, jako wadliwe., a dostawca sprze
dał ,| e potem po drogiej ryenie w ttosjfi, 
by..V bow u n w rzeczywistości zupełnie 
dobre. zyskiem  zaś jaki pobrał (różnica 
eta-!, dzielił się oczyw iście ze surową ko
misją.

- jk  było i teraz: Progi odrzucone na 
jednej Irwji, sp rz ed a  Walio rz ą d o w i na 
dingiej. To są takty. Niech ,.Cza.s pnu ' 
JSj względem pozbędzie się wszelkich 
niepotrzebnych wąlpłiw ości...

*
ł.zekai 'psie aż kobyła zdechnie —  la

ką mm ej ygjjjgej dobrą radę dają koła de
cydujące w; doskw ie robotnikom rosyj
skim w odpowiedzi na icli zażalenia, że 
masła n ie wydają mi na kartki, żc sty
czeń mija a rw vj przypadających za len  
m iesiąc nie otrzymali wcale. Trzeb;, bęc 
tyłem w iedzteć, że Rosji teraz wszystko  
na kartki , na r.ącje, tak, jakby wielk; 
wojna taszczę się toczyła. O tó ż /ja k  do. 
nos. ,,lzw iestja'‘ oddział zaojxilry wania w 
t ii fes ł o tłumaczy' ob ecne braki organiza
cją przydziałów związków' mleczarski i 
obiecuje, że ow szem  robohiicy m asło za 
styczeń .to:,tana ale w  lutym.

I nas takim m iesiącem , w którym wszy 
stkie obietnice maja bvć(.spełn ione"  jest 
maj. “ J

R H Z B R O J K M O W Y  P R O G R A M  A N G L J ł .
LONDYN 5. lutego. (A. W.jj W edług 

doniesień ,.Daily Telegraphu" rząd an
gielski zamierza przeprowadzić prócz re
dukcji sił zbrojnych na morzu, 'również 
redukcję programu budowy sił lotniczych. 
W budżecie na następny rok gospodarczy 
uwidoczniono jedynie koszty budowy je- 
dnej eskadry lotniczej zamiast uzupełnie
nia 'siniejących 12 < skadr, nowem i (i e s
kadrami, jak to pa-ojektowano w c 1923.

Nowy rząd hiszpański przystąpić 
ao intenzywnej pracy likwidowania 
dyktatury. Na oobytein ostatnio p o 
siedzeniu rady mjnjstrów opracowano 
w ogólnych zarysach akcję l ik w id a
cyjną. Przed ewszysikiem powzięto 
szereg postanowień

7e u iz j i  /r zep isó iu  i ziirzajizeń, 
wyaanycli w okresie rząuow Primo 
oe Rivery. W  najbliższej przyszłości 
rząa  poweźmie decyzję w sprawie 
parlamentu. Ogólnie spodziewają się, 
że przeprowadzone zostaną now e wy
bory. Zamianowani przez Primo dc 
Rjverę członkowie prezydjum zgro
madzenia naroaowwgo

z łoży l i  swoje urzędu 
Wszyscy szefowie wydzia łów  w  m i
nisterstw ie komunikacji

ponttli się ao dym isji,  
która została przyjęta. Nastąpi lo to  ze 
względu na to, że dotychczasowa p o 
lityka tego m inisterstw a /os tan ie  z a 
sadniczo zmieniona.

Ponadto Raoa ministrów uchw aliła 
przeprowadzenie zasadniczej reformy 
administracji, co pociągnie za sobą 
n iew ątp liw ie  dymisję yeielu dygnita
rzy, mianowanych przez rządy dykta
tury.

W  yvyyviadzte noyvy prezes mini- 
stróyy- Bercnguer oświadczył, że do
piero po

oczyszczenia życia publicznego  
i yyprowad/wnia go na właśei we tory, 
bęozie można rozj isać yyybory.

W ubiegły- poniedziałek otyymrto 
ponownie uniw ersyte t yy- Madrycie i 
w \ższą szkolę w Barcelonie.

Rząd zamierza yyysłać Primo oe 
Riverę jako doyyÓGcę ywojskowego na 
Baleary. Ogólnie panuje przekonanie, 
że stanoyyiska tego nie przy pnie, yvo- 
bec czego

nut silił b i wystąpić z luojska.
Z partji Primo de Rjyery, Union 

Patriotica, nastąpiło
m a s o w e  i v y s t ę p o w a n ie  c c ło n k o iiK
Wiuac i yv Hiszpanji ,,cz\yarta 

brygada" nie próżnuje.
H iszpańska partja socjalistyczna i 

Zyy. zawód, wydały manifest (skon- 
ftskoyyany przez c e n z u rę /  yy którymi 
domagają się

ogłoszeniu republiki  
i złożenia z tronu panującego tiotnu 
Burbonów.

P O R P R O K 1 R t T O R  O S K A R ż O N t  D  
S R R Z K M E M  1 E R Z E N I E

\‘0 '/  N IK'. •> lutego. (A. W.) Przed tut 
Sądem \pel»ayjny m, juko drugą instancją, 
rozpoczął się senzaryjny proces b. pod- 
prokuralora Dembeckiego, osk trzonego o 
sprzeniewierzenie depozytów, tako obroń
ca wystąpił przed sądun udMok.it poseł 
I .łeberman z W arszawi

POBUDKA a

Ilu s tro w a n y  tyg o d n ik P  P . S .
do nabycia 

w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2.
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Maszyna do użyźniania ziemi.

która wydobywa z głębokości 3 111. u rodzsjne pokłady rob 1 wyrzuca je na po
w ierzchnię jałowe) gleby, przez co CiZjTfl ją zdatną pod uprawę.

Łódzki ,,Głos Poraftny“ zamieszcza nu- 
stępujący felieton w formie odezwy^, z |*'o- 
-śbą o przedrukowanie w m n y i i  jdsm&rh

—  Pytasz icio zrobić z zupą, pJozostałą 
z obiadu? Pokaż' Nie więcej, jak' talerz! 
iN ie  warto zajmować naczynia taką odro
biną. Zanieś te resztki na podwórze —  
psu Kartofle V Parę ł \  żek zaledwie. I to 
cBnj psa.

Te lub tym podobne słow a słyszy s łu 
żąca co dnia pranie w każdym bred
nio zamożnym domu.

N ie każdej służą--ej efcce się pofatygo
wać na dziedziniec, zwłaszcza, jeśli m ie
szkanie znajduje się na jednem z górnych  
pięter domu, lab jedli służąca jest uie- 
młotia 1 łbolą ją -nogi. Jak często te resztki 
naszego obiadu wyrzuroane bywają do zie
mi, o tem wie każdy.

A przecież znajdzie się ręka —  mata 
rączka d /i ccięe,u —  która z w dzięczno
ścią przyjmie to, co się dla .pisów przc- 
znajc-zlc Je.stto

rą(r»kii dziobka, którego rodzice nie 
mają dziś pracy!

Gdyby to zachciał ten i ów z . was„ 
czytelnicy, dow iedzieć się, jak to wygląda 
obecnie stan rzeczy w1 szkołach! Spraw- 
cteilibyście wówczas, że w w iększości 
szko, na 15 dizioei 2 in-b 3- cierpi na krzy
wicy, 1 —  2 na suchoty, reszta na w y
bitną niedokrwistość. Na 15 dzieci tytko 
jedno lub dwoje zupełnie zdrow ych.” —  
Dzieci te opowiedziałyby Warn, że tób 
rodzice, którzy rok temu pracowali po (i 
dru w tygodniu teraz prasują Udko p-o 
dwa dni. W prawdzie me jedno ’ z tych 
dzieci dostaje z  Kasy chorych tran lub że 
lazo, aje lek irstwo bez odpowiedniego od
żywiania m e daje żadnej korzyści. I dla 
pzeęóżby te z  was, które Godzien troszczyć 
się muszą: o przygotowanie obiadu w do
mu dla swojej rodziny, nie m iałyby dać 
roćzień  jednemu z tych dzieci to, co p o
zostaje z oluadu, tenPtałftf* zuj>y i kilka 
kartolb. lub kawałek Chleba'? Naprawdę, 
to .ziele nie kosztuje, t. takim małym  
kosztt m m aauiłiy uratować dużo, dużo 
młodych istot, cennych dla przyszłości

52™  i p  y .
N iedi ten, komu niniejsza niefrasobliwa 
odezwa przemówi do serca, zwrócA się do 
kierownika najbliżej od jego mieszkania 
położone' szkoły, zostawi swój adres wraz

Dyktatorem produkcji zapałczanej 
całego prawie św ia ta  jest Szwed, 
Svar Kreuger. Z okazji  w prow adze
nia w Niemczech monopolu zapałcza
nego pisma niemjeckje przypominają,

laką j.otęgą ka.f.itahrtyczną jest 
szw edzk i  ‘dyktator zapałczany.

Dzierż}’ 011 w swych rękach naj
większa produkcję zapałek na całym 
.wiecie. Z wyjątkiem Rosji, we 

wszystkich prawie krajach monopol 
na wyrób zapałek m ają  fabryki szw e
dzkie, co trzeci człowiek /  pośród 
dwm miljaruów luazi na ziemi używa 
zapałek szwedzkich 

Kreuger dopiero

j.czed 75 laty założył fundam ent poa 
d  1 ’f'rtatury za. l a łcza ttą .

Wte-oy połączył on wszystkie 
szwedzkie fabryki zapałek w  jeden 
trust, p-rzyczcm małe fabryczki zosta
ły zamknięte, a większe jeszcze bar
dziej rozszerzone, l e g o  wym agała 
„racjonalizacja". Naturalnie, że w y
buch wojny był mu w teoy  bardzo 
na rękę. Zapewnił sobie 40.000 he
ktarów lasów szwedżkich do wyrębu 
oraz olbrzymie tereny leśne w  pro-

Maszyny do pisania w szkułacn.
W 18-tu miastach Stanów Zjednaczo- 

nyeh A. P. w prowadzono, jako now y eks
peryment przyuczanie dzieci od najniż
szych klas szkól elementarnych do posłu 
giwania sfę maszyną do pisania, zamiast 
dawnego męczeniu ich kaligraf ją. Raport 
zuziwicza, że o ile przyszłość .pokaże w 
sposób przekonywujący, iż  dzieci czynią  
szybsze -postęp1}’ posługując, się maszyną 
do pisanin, zamiast obecnym system em  
ręcznej kahgrafji, to nauka kaligrafji bę
dzie zredukowana.

Przemawiają za tą inowapją także w zglę
dy zdrowotne Stwierdzono, że przy pfi- 
stmiu na m aszynie potrzebny jest tylko 
niewielki w ysiłek m ięśniow y w  jednym  
kierunku, podczas .gdy przy" pisaniui p ió
rem stwierdzono konieczność robienia -ko
lejno szeregu ruchów, co już samo przez 
się wykazuje w dostatecznej mierze k o 
rzyści posługiwania się m aszyną do p i
sania.

Tyle ze stanowiska pedagogiki i racjo
nalizacji nauki i pracy.- Aie kwestja m a
terialna? Gzy naprawdę Ameryka jest talk 
szczęśliwym  krajem, że wszystkie dzieci 
ze szkół elementarnych nz y " średnich, a 
nawet m łodzież ze szkół w yższych, mogą 
nabywać na w łasność m nszi ny do pis 
ma ?

Bogactwo Francji rośnie.
PA R 12, 5. lutego 'Pat). Melvin Taylor, 

prezes First National Bank of Chicago 1 
eydonek 'komitetu Banku Rozrachunków  
Międzynarodowych przed swym  odji.Kfeih 
do 11ag i udzielił wywiadu, w którym za
znaczy {, że gdyby Francja wycofała z 
Londynu 1 z Nowego Jorku swe w ierzy
telności, to w ów czas, zapas złota B a u ą u o
de 1-rance okuzułb, się nafwiąl..„cynl z p o 
śród. wszystkich państw nie wyłąqzajip’- 
' meryki. W obec lego n a leży ^ ą d z ić , że 
rozwój isylmraji na międzynarodowym  ry n 
ku kredytowym zależy w obecnej chwili 
wyłącznie od polityki Ranku Francuskiego. 

—o—

wjncjach bałtyckich. H ołdu jąc  sam o
wystarczalności w ybudow ał prócz te 
go fabryki papieru , drukarnie, labo- 
la torja  i w ten sposób wszystkie 
gałęzie przemysłu potrzebne do pro- 
uitkcji zapałek, dostały się w  jego 
ręce.

Potem zaczął nawiązywać kontakt 
z całym światem. Ale na to trzeba 
było pieniaczy. Na szczęście Kreu
ger uzyskał w szweazkim banku han
dlowym w Sztokholmie 60 miljoiiów 
koron kreavtu i te pieniądze stały 
się

poastawą  /niyazynctrouowego koncer
nu zapałczanego.

Epoka monopolów rozpoczęła  się 
z jego wkroczeniem do Polski w r. 
1922. Za pożyczkę, udzieloną Pań
stwu polskiemu, otrzymał monopol 
i od tąd  dyktatura jego zaczyna, się 
rozciągać na inne kraje. Po Polsce 
przyszła kolej na W ęgry, potem Ju- 
gosławję, Łotwę, Rumunję, Grecję, 
Peru Ekwador i t. c. W  innych 
krajach Kreuger posiaaa  znaczny 
w pływ  na fabrykację zapałek. Teraz  
1 Niemcy jx>d~ały się kapitałom tego 
możnego pana.

7, prośbą, by p r z y s y p  do niego '-o dni 1 
o określonej godzinie jedno dziecko nu 
obi ud.

Czy dobrze V

X£Ljfó l ip < iłe z ? in ^ »
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ACH1LLE CAM PANILE

Złodziejska tw arz.
(Dokończenie).

Byłem zdumiony tem ośw iaaeze- 
n i tn y  któremu ni< mogłem nie przy
znać w auehu słuszności.

—  Jak można kraść? ciągnął 
nieznajomy. —  Jak można kraść z ta
ką tw arzą?  Kiedy mijam budzi, chw y
tają  instynktownie za zegarek lub 
portfel Wystarczy, b spojrzała na 
mnie jakaś kobieta, a w tej chwili 
spraw dza czy ma na miejscu naszyj
nik łub pierścionek. W  podróży moi 
towarzysze nie spuszczają z oka b a 
gażu, policjanci przyglądają  mi się 
bacznie, a  niech się zdarzy na ulicy 
ywpactek kieszonkoyyej krauzieży, to 
z całego tłumu w yłow ią napewno 
mnie, jako sprawcę kradzieży.

Pootzas  gdy ten człowiek opow ia- 
dał mi swoją dziyy ną historję, przy 
szla mi g o  głów ' djabelska m y ś l : A 
guybym tak ja, człowiek uezciyw. o- 
kradł tego złodzieja, który „nie może 
kraść" ?

Myśl była ohydna, ale pokusa tak 
silna, że nie .mogłem s[ę jej oprzeć. 
Byłem z natury zawsze zręczny, więc 
już po chwili grubo wypchany p o r t 
fel mego sąsiada znajdow ał się w 
mojej prascej kieszeni

Gdy pociąg  się zatrzymał, nie mia
łem nawet potrzeby zmieniać prze
działu, gdyż mój sąsiad wstał i po- 
yy ico z ia ł :

—  Tu już ywsiadam 
Wyszedł.
Patrzałem za mm przez okno, aż 

zniknął. Wiaziałem, jak przesztxtł 
peron i skrył się za budynkiem s ta
cyjnym ze swym yyęzełkiern na ple
cach i kijem y\ ręku.

Poczułem wyrzuty sumienia. Ale 
było juz zapózno. Pociąg ruszył i 
wiedziałem, że nigdy \y życiu nie zo
baczę okradzionego przezemnie b ie
daka —  złoazieja, któremu los nie 
pozwoli! kraść Sięgnąłem oo kiesze
ni by obejrzeć swój łup i yyydałem 
okrzyk zdumienia trzymałem yy rę
ku mój w łasnyjgrubo yyypchany po rt
fel. Łotrzyk, podczas rozmow y ze 
mną, wyciągnął mi go z kieszeni, a 
ia, nie wieoząc wcale o tem, ode

brałem tylko moją yyłasność. O to  
jest, proszę pana, historju mojej j e 
dynej yy życiu kradzieży. Jak pan 
yyicizi, moyyjłem prayydę, zapow iada
jąc, że jest niezyyykła.

Ledyyo stary skończył swoje opo- 
yyiadanie, zapłaciłem i pospiesznie 
opuściłem zadymioną knajpę.

Miałem do tego pośpiechu powód. 
Pooczas gdy słuchałem ojkrwiadnnia, 
zręcznie wyciągnąłem staremu port
fel z kieszeni Nie ryzykowałem by 
najmniej, że hęd tie  to, jak w jego 
opowieści moj w łasny portfel, z tej 
p rostej przyczyny,- że nie posiadałem 
portf t iu  na yyłasność.

Skręciłem yy poprzeczną ulLCzkę [ 
przy św ieth  latarni zanurzyłem dłoń 
do kieszeni, gazie yysaoziłem skra
dziony portfel, ale nic nic znalazłem. 
Nie było go . yy innych kieszeniach.

Zdobycz się ulotniła.
Woyyczas zrozumiałem, co się s ta 

ło. Djabelski starzec yy mniemaniu, 
że okraoa mnie,' ukraal znowu syyój 
własny portfel. Zdarzyło mu się to 
poraź arugi, a zresztą kto wie, po
raź który yy życiu

—o—

Ci, co odgryzają nosy...
WARSZAWA. Oneguaj yyracał do 

-domu mocno podchmielony, mejaki 
Jan Konoyyrocki- Naraz n a  ulicy za
czepiło  go kilku osobnikóyy, z któ
rych jeden rzuciyyszy mu się na szy
ję, począł go ściskać i całoyyać, na- 
zyyvająe kochanym kuzynem. O dy Ko- 
nowrocki, zaskoczony nagłym afektem 
nieznajomych, nie chciał się do po- 
krewieństyy a przyznać, yyóyyczas oso
bnik ów, rów nież pijany, schyyycił 
go za podbródek .i odgryzł mu k o 
niuszek nosa.

O cz1 yyiście spirayya skończyła się 
na komisarjacie, gdzie okazało się, 
że był to wybryk pijanego.

rzył się w mieszkaniu 27-letniej Ka
roliny Cessakowcj, krawcowej, która 
po 9-letniem pożyciu m usiała się ro 
zejść z mężem Stanisławem, szew - 
cein, ponieważ zarobione pieniądze 
stale przepijał, głodząc j ą  i dzieci.

Cessak odgrażał się, że odgryzie

żonie nos, aby ją zeszpecić. Onegdaj 
rano, gny Ćessakowa jeszcze by ła  
yy łóżku, yypad-t znienacka wyroany 
małżonek, rzuci! się na bezbronną 
kobietę i zaczął cusić, poczem schyyy
cił zębami za nos, odgryzając kaw a
łek.

Po aokonanui tego nikczemnego 
czynu zbrodniarz chciał uciec, został 
jednak przez policjantów ujęty.

Rafowanie załogi p a ro w a  angielskiego.

Drugi wypadek „ludożerstyya" zaa-

r t e k o r d  b ł a z e ń s t w a .
'len  rueza-Sisazytny rekord* zdobył osła 

w iony brukowiec warszawski „Kkspress 
Poranny*' żerujący stale n j głupocie i 
niskich instynkt ach sw yd i niewybrednych  
.czytelników Orgje ldjotyzmu rozpnsa- 
ni;., jakie oyva szmatka urządziła z kon
kursem na „Miss Uolonję", koronuje o - 
beeme drukowaniem „astrologicznego ho- 
rosko] u'* Miss 1'oł.onji, i  którego tlowia- 
<ki-.ie.my się, że p Zofja Batycka znajdu
je « V

„pod królewskim  znakiem l.wa yv giH'0 - 
. mieniach słońca i sław y.

Działanie lego zn^ku jest iuk silne 
źe ocTbijn s ię  w  sposób na j\v y r n t n i er - 
szy nawet iw  twarzy panny Batyckiej. 
F.-Wr wyraz rysów  Miss ['olong nie u -  
zed-ł uwadze sędziów konkursowych". 

Uszedł w idocznie kit uwadze —  kon
kluduje .słusznie „Glos Narodu" —  bo 
rozumujcie logicznie, powinniby pi sędzio
wie w mysi pow yższego horoskopu za 
kwalifikować l.iiirealkę raczej do Ogrodu 
Zoologicznego mż do Paryża.

, ,kuerpworth , który kolo Biarrilz im  zachodmem wyln/cżM Iśrrmctji rozbił się 
na ralie. '/. wyjątkiem jednego człowieku, którego lale .spłukały z pokładu, cała

Załoga została uratowana.



8 „D Z IE N N IK  LUDOWY*1 nr. 30 z dnia 7. lutego 1930.

strzały do matki.
miejscu Strzały były skierowane w 
okolicę serca.

Octy wyro .my syn zobaczył, co z ro 
bił, skierował momentalnie broń prze
ciw sobie i dwoma strzałami, ski-ero- 
wanemi w  lewy bok i skroń —  chciał 
popełnić samobójstwo. S trzał sk iero
wany w okolicę brzucha nie byłby 
groźny, gciyby nie drugi, skierowany 
w  skroń.

O ile niedoszłego samobójcę aa  się 
uratować, zostanie on ślepym n a  ca
łe życie.

t
Jan Marszalek

fu n k c ju n a r ju s * K  K . P .
zasnął w Panu d. 4. lutego 1930 

przebywszy lat 60.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

w czwartek 6. lutego 1930 o godz. 
3-ciej z domu żałoby przy ulicy 
Lwowskich Dzieci 45, na cmen
tarz Janowski, na który to obrzęd 
zaprasza krewnych i przyjaciół

Żona x dziećmi.

Starostwu i Pow. Kamen. PP. w Mdścishach do wiadomości

Dwa śmiertelne
W mieszkaniu emeryt, urzędnika, 

Stanisława Fffertn, w Bydgoszcz)', 
rozegrało się potw orne m orderstw o.

Zatrudniona tam była w charakte
rze gospodyni Kazimiera Cechinan, 
w  wieku lat 57, mająca przy sobie 
18-letniego syna, Eawarda, ucznia li
tograficznego.

G dy onegcaj Edwaru powrócił do 
oomu, matka iego zrobiła mu w y
mówkę z racji lekkomyślnego p row a
dzenia się i zażądała, by ustatkow ał 
się wreszcie.

Edwaro w odpowiedzi zaczął matce 
odpowiadać w  ordynarny sposób, 
następnie chwycił rew olw er i zw ra 
cając się do matki, dwukrotnie strze
lił ao niej, kładąc ją trupem na

Ki II A W Y (10 KO u  .

WARSZAWA. 5. Lutego. (A. W .) Na
ostatmem posiedzeniu Sądu Najwyższego 
rozpatryw.mo 10 skarg przeciw prawomo
cność. wyborów na Pomorzu Sąd uznał 
protesty za nieuzasadnione i W'sz\s1kie od
dalił

— o —
PRZYJAŹŃ i U S T R J A C K O -  W KOSKA,

RZYM. 5. lutego (Pat.) Mussolim przy
jął kanclerza Austrji Schobera, z którym  
odbyt konferencję Kanclerz podzięko
wawszy rządów, w łoskiem u za poparcie 
im /ielone Austrji na konferencji haskiej, 
wręczył Miissolmienm wielką wstęgę z 
gwiazdą orderu „Pour La Mefite" oraz 
pierwszy egzemplarz modlitewniku Gale- 
azza Mana Sforza, wydanego przez dru
karnię fedeu-dną auslfjadką. W -czasie 
rozm owy obaj m ężowie stanu usta li 1 i że 
w tuuu (i. hriego nastąpi 'podpisanie trak
tatu o przyjaźni między obu p.mstwam'.

—O—

Otrzymujemy naslępująre pismo z proś
bą o um ieszczenie:

Dni i 1 lutego b. r. przyjechałem na 
zaproszenie ' W ydziału W iejskiego PPS. 
do Tubgłów jjow Mościska, na zebranie 
poufne, na którein miałem mówić o życiu  
i działalności m irsznłka ;ejmu Ignacego 
Daszyńskiego.

Przybyli tłum nie chłopi z okolicznych 
wsi, jak Słoniumki, Królina, i 1. d;. i t

O godzinie 7-ej wieczorem wygłosiłem  
referat o Daszyńskim, a następnie w yw ią
zała się dyskusja, w której obecni w szyscy  
prawic - z łon ko wie PPS. pytali o szczegóły  
tyczące życia Wodza prolelarj.il u w P ol
sce.

W tern o godz. 9-tej widczorem wkro
czył do lokalu posterunkowy Nr 808 z 
Sądowej W iszni w towarzystwie naczel
nika gminy T uligłow y i zażądał odemnie 
l-egdylnu-cń

Pokazałem legitymację Ił PS., i inne do
kumenty po' zem posterunkowi zdjąw- 
szy karabin oświadczył, że dokona na 
mme rewizji osobistej."

Nie chcąc drażnić wzimrzonego tłumu, 
zdjąłem iurdut i oddałem go jioslerunko- 
wemu który najm niejszy kawał"k papieru.

(me wyłączając- banknotów pieniężnych, 
własnej mojej korespondencji , bi lotów 
tramwajowych) kilkakrotnie oglądlał i czy 
tał od góry  do dołu. Po lej bezskute-eiznej 
,.rew izji“ zostałem  jeszcze raz skontrolo
wany dosłow'rue od głow y do stóp

W tym  m om encie zjawia się 18- letni 
chłopak imieniem Dm yiro Kot z Tuligłów , 
r/ płaczem , że posterunkowy Nr. 808 w y
darłszy tur żbiór pieśni robotniczych, ko- 
pnąi go silnie nogą w bok.

Następnie kontrolował zaproszenia u ze
branych, lecz na przeszło stu obecnych  
chłopów, nie mógł znaleźć ani jednego 
bez zaproszenia.

W końcu oświadczy! im , że rozw.ązuje 
zehianie z tegu powodu że na zaprosze
niach niema pieczątek ( ’ )

/. w ielkim  trudem zdołałem  uspoKoić 
zebranych «ehłopów i zapewniwszy ich, że 
bezpodslawme szykany zostaną lateży cie 
naświetlone, gdzie należy, skłoniłem  
zgromadzonych do spokomego rozejścia 
się

zwracam  się tedy tą drogą, do ■starostwa 
i kom endy powiatowej P P. o przeprowa
dzenie śledztwa i ukaranie winnych.

tfioss Artur.

fldolf IHenzei,

jeden z najmiększych malarzy 
niemieckich, nazywany dla swe
go maleńkiego wzrostu „małą 
Ekscelencją*1 wedłeg zdjęcia w 
ostatnim roku życia. Niemcy 
obchodzą d, 9. bin. 25-tą rocz
nicę jego śmierci.

Obuk najsłynniejszy z licz
nych jego obrazo w „Fryderyki 
W ielki “ w kole swych dwora
ków w Sanssouci (pod Berli
nem).
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Życie Podkarpacia.
Wiadomości ze Stanisław ow a.

(Tele l  od  nasz. k o re sp o n d en ta ) .

Rządy p. prezesa W ikt u h
Liczne artykuły ogłaszane w  na- . 

sz.ein piśmie o skanualjcznych stosun
kach w stanisławowskiej Dyrekcji ko
lejowej, zwróciły uwagę na niezbyt 
chlubną rolę jej prezesa p Wiktora. 
Namnożyło się tu ostatn io  tyle nie
prawości, iż niepodobieństwem b y ło 
by ctałsze tolerowanie tych stosun
ków.

Rżącty p. Wiktora dojrzały ao za
jęcia się jego osobą przez m inister
stwo komunikacji. Podstaw ę cło tego 
(1'ają liczne artykuły naszego pismu, 
u któr yoh poda u® druzgocą e dła p. 
Wiktora, a niesprostowane przez nie
go fakty, rzucające smutny cień na 
całokształ jego działalności.

Jaskrawą icocba rządów  p. W ikto
ra - są jakieś niezrozumiałe wprost 
metody, pozwalające mu tolerować 
na wybitnych stanow iskach różne po
dejrzane indywidua, szykanować na
tomiast tych, którzy przyczynili się 
no wykrycia różnych oprawcie;i prze
stępstw jego podwładnych.

Świadomość bezkarności wytworzy'-. 
ł a W c " S t a n i s ł a w o w s k i e j  d y r e k c j i -  k o l e -  
jov.ej grunt dla samowoli różnych 
jeunostek, żerujących i rozpanoszo- 
nych w cicnju w ładz-y p Wiktora. 
Każdy rew izor pociągów w rocfzaju 
Magrysza, czy naczelnik stacji w sty
lu p. Himla jest udzielnym księciem, 
rządzącym się na w łasną rękę bez 
oglądania się na obowiązujące u s ta 
wy i przepisy.

Rząciy py Wikt oto zbierają obfite 
plony. Coraz częścnj na światło 
dzienne przedostają się* różne spra
wki i wyczyny, przynoszące ujmę 
dobremu imienin kolejnictwa polslói-e- 
go. A Wiktor jest z siebie aadfo- 
wroloiiy i pozostaje  biernym wobec 
podkopywania ])ra\vio,fząan<').ści |ir /ez 
jego poow 'aonych. Gen chodzi o ró
żnych dygnitarzy, tolerancja p W i
ktora aoehtK.zi do niezrozumiałych, 
wprost granic. Inaczej przedstawia 
się sprawa stosunku do szerokich 
rzesz kolejarskich. Wobec szatach 
pracowników kolejowych niema się 
żadnych względów. Każde zażalenie 
pracownika na przełożonego ż pówo'- 
qu .psr>:< Kri ślenia przez niego ustawy 
lub pragmatyki służbowej, kończy się 
ola zażalającego. niekoczystnie. Zna
ne jest wystąpienie p. Wiktora, któr 
ry wyprosił ze swego gabinetu dele
gację ZZ.K, która przybyła, by przed
stawię postulaty kolejarzy oraz w i 
eźm y  różnych kacyków kolejowych. 
Tem niesłychanem wyprost s tanow is
kiem p. W iktor wykazał swoje p raw 
dziwe oblicze i stosunek -do najży
wotniejszych spraw kolejarskich, s ta 

wiając w  wlaściwcm św ietle  sw o ją  
osobę na odpowiedzsalncm s tanow i
sku prezesa dyrekcji kolejowej.

P prezes Wiktor, jako pojętny li
czeń metoa pułkowników skich, —  
wszczął walkę z Związkiem Zawoci. 
Kolejarzy, reprezentującym interesy 
ogółu kolejarzy, z którym liczą się 
najwyższe cz-ynmki w państwie. — 
P. W iktor usiłował zignorow ać ZZK 
nie wiedząc, iż przekracza to jego 
siły oraz nie zdając sobie spraw y 
ze straiy, jaką wskutek tego w yrzą-i 
uza kolejnictwa!. Począł więc na każ
dym kroku sabotować ZZK, forsując 
równocześnie sanacyjne i chadeckie 
związki. Nic pozostało to bez skutku 
na dalszy jrozwój stosunków w stam- 

-sławowskiej dyrekcji kolejowej. Do 
głosu dostały się różne elementy, 
które dotychczas siedziały w cieniu 
paraliżowane przez ZZK.

Na tło tych stosunków snop św ia
tła rzuca głośna już afera łapów kow a 
p. Hermana, magazyniera kolejowego 
w Stanisławowie. Mogła ona po
wstać tylko w warunkach s p rz y ja ją 
cych podkopywaniu praw orządności.

W związku z tą aferą jest rzeczą 
godną uwagi stanowisko p. W iktora, 
który dopiero w szesc tygodni po jej 
ujawaiieiiiu w „Dzienniku Ludowym" 
wszczął dochodzenia, pozostaw iając

będącego poo ciężkim zarzutem ła
pownictwa p. Hermana naaal na zaj- 
mowanem przez tegoż stanowisku.

Ze wzglęon na interes państw owy 
i czystość życia publicznego jest ko
niecznością, by ministerstwo komu
nikacji bezzwłocznie zaję ło  się o b 
szerniej stosunkami w s tan is ław ow 
skiej dyrekcji kolejowej oraz rolą i 
cfziałalnością p Wiktora. Dłużej z tą 
sprawą zwlekać me wolno.

Kronika Stanisławowska
ARESZTOWANO w Synowódzku W yż- 

liein pow. Skole. Bohdan i K om nm ickie- 
go, jako podejrzanego o zamiar ipiopełnie- 
,ua morderstwa na osobie prywatnego n a
uczyciela Grzegorza Pacżecliy z Syno 
yyuAlzka. Przy Komarninkim znaleziono <>- 
s in  mowy rewolw er. Przyczyną wrogiego 
zamiaru było podobno lo, że Paozeeha o- 
m,.wh,t Kom.irniekiego o rozsiewanie w ia
domości jakoby Paazecha żle ue-zył swych
II 7.IUÓW.

ZAMACH 'MORDERCZY. W Siwąe Ka- 
łuskiej, pow. Kałusz slrzelit nieznany 
sprawca z brom palnej p izez okno do b ę 
dącego w mieszkaniu Marka Jac.ys.zyna, 
raniąc go* loloko w głowę. Przyczyną zbro
dni była zomsla jednego z konkurentów  
■do* d/iew ezyiiy, którą poszkodowany m i 
wl rólce pojąć za żonę. Silnie jpoucjrzany 
"■si \lelnyiv Wasyl z Siwki Kahiskic-j 
który odgrażał się, że Warka .lacysfrym  
zabi|e.

EAŁSZFRZ MONET Dnia 2. b. m. 
aresztowany został Wasyl Ku'zkiewiaz, z 
Kurop.stnik, pow. Holiatyn pod zarzuKm  
I a ł s zo wam a j edho zł otó w ek.

MORD. Dnia 3. li. m zamordował n ie
znany spraw*® na uliuy w Synowódzku 
W yżncm, pow. Skole, 'Barabasza lin  ilu, 
robotnika, > niie.szkałego w lej m iejscow o
ści, przez oddanie do mego strzału z bro
ni palnej, Barabasz 1rofionv został w 
(bnzusłi i zraniony fumcrlelnie, lak, że po 
iipowac l.i mimii zmarł, u ot\w en i czynu  
jest przypuszczalnie zemsta osobista, a 'po
dejrzanym |esI jako sprawca Michał Du- 
1\k.

Wiadomości z Borysław ia
(Tclef. od nasz. korespondenta).

Sprawa rozbudowy 
Borysławia.

Planowana obecnie akcja rozbudowy Bo
rysławia z Imiduszow społecznych lisli dla 
tutejszej nnecscowaśei i ludności pierw 
szorzędlne znaiczeme. Dotychczas m iejsco
wość noszą, przynoszącą olbrzym ie zyski 
garstce kapitalistów, zapomniana była praez 
wszystkich skazana na łaskę różnych lo
kalnych wiclkoóai, m e odczuw ijącyc-li po
trzeby iposlawienia Borysławia na odijm- 
wiednim poziom ie życiowym .

Yki ja budowy domów m ieszkalni di w 
Borysławiu prawdę, że nie ruszyła z 
miejsca. Poza jednym budynkiem d li Ciłe- 
lożow any-di w mc.zeni nic przyczyniono 
się do złagodzenia straszliwej kieski m ie
szkaniowej, trapiąc-ej nusz-ą miejscowirść 
od lat.

Slosnnki m ieszkaniowe w Borysławiu są 
l>otworne. Brak mieszkań wskutek w strzy
mania akcji budowlanej daje się dotkli
wie odczuwać setkom rodzin.

Pod względem mieszkaniowym Bory
sław znajduje się w wyjątkowo fatalnej sy 
tuacji. Boo ij, że większość mieszkańców  
żyje w straszliwych norach, pozbawdoimh  
najpia imtywiiiejszYch urządzeń sanitar
nych.

I lanowaiui obecnie akcja budowdana, o- 
bliczonn na lat o, przewiduje budów.,' 20

uomów ii w ii|riclrowvcb z liowAiicjzesiienii u- 
rządizemann. I'rzy.czym się to cojnaiyyda 
w* poważnym stoj n.iu do złagod/.enia nę
dzy .meszk liliowej, ale rady „alnie. Mo- 
sunków mieszkaniowych w Borysławiu njc 
znnem się doyfók nie usunie" sję zin, eł- 
me typowych (b.mkóyy borysławskieb, idó- 
re tworzą ude -dzielnice w rodzaju t. zw. 
„Kozin Dolara1', gdzie znajdują się do
my w mediijarymi się wprosi ó isat sia
nie.

W zwaązlu z projektoyyaną obecnie ak- 
-.jiją budowlaną byłoby w skazimem, by o- 
pracoyynć | I.-n sy,■.tematycznego dclożow a- 
n ow i eh doinkóyy, a lokatorów' ich u- 
mic.szczać w domiich, które zostana yvv ■ 
budowanie.

Zt yyzgłędu nu to że Borysław je.st miej 
' .o ś c ią  o ludności robotniczej tiyłobi 

pożądanem, by w skład przyszłego ko
mitet,, rozbudowy Bory dawna yy eszh yy 
stosunkoyycj le /b ie  rcprezentaiKa klasi 
prp-uijąccj, eo róyynocześnie dayyałoby «wii 
raircję płimoyyej, z mtcres.,mi ludności 'ro
botni,•z,.j zgodnej akc.ii, a umeniożliyyiłoiiy 
wszelkie koiuliin.i-je —  jak to zwykło 
bywa w takich w y-omtknmh —  różńyci 
spekulantów, szukających yy.szędzic żem

u,■—o—
O g ł o s z e n i e .

n W  - U tC H A , ,  nr. 189*7 r utiiewa* 
/ma skiauzioną Książeczkę wojsk<,w1( 
w y s t a w io n ą  p r z e z  P  K  u .  S t r y j ,
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Groźna srpejku kelnerów i kuełiarzy w Warszawie
Restauratorzy warszaw scy nie zw a

żając na ogólne zubożenie ludności, 
chcą wykonać nowy zamach na kie
szenie konsumentów w zakładach re- 
stauracy fu.yfcfi.

Mianowicie restauratorzy dążą ao 
pociwyżki .cen potraw i napoji w 
formie. dopisywania uo każdego ru- 
cltunkn o 10 proc. więcej. aniżeli o- 
bow ią /u je  cenniK. —  Tych 10 proc. 
ma figurować jako „w ynagrodzenie"  
aIa kelnerów, 'pomimo, że ou szeregu 
lat przyjęty jest system kalkulowania 
cen łącznic z usługą. — Pracownicy 
kelnćrscy natomiast dom agają się u- 
trzymania dotychczasowego systemu.

Kucharze zaś dom agają się w ypła
cania pełnych zarobków wedle przy
jętych kategorji przy ścisłcm prze
strzeganiu 8 godzinnego unia pracy,

(t ) Franciszek N agórny mieszka
niec Kosowa, koło  Korczewa, w ie
czorem 4 pażaziernika ub. roku ko 
rzystając z pięknej pogody wybrał 
się wraz z końm na pastw isko.

Niebawem zmęczony całodzienną 
młocką zboża położył się na murawie 
i zasnął kamiennym snem, ukołysany 
ciszą nocną. ~ ' '

Sen nie miał jednak spokojny. W 
majakach pouświaaotnych widział 
zbliżające się potwory, jakieś wiadtei- 
uła, które czyhały na jego życie. Już 
się zbliżają, rzucają i za tap ia ją  w 
ciele jego ostre pazury. Jakieś m a
czugi walą go jak cepem po całem 
ciele i rozbija ją  mu czaszkę. Ból 
przejm ujący przeszedł go na wskroś
i ubezw łaam ł Zdaw ało  się, że życic 
z niego ucieka. W pasowaniu się ze 
śmiercią wid!zjał cienie kilku postaci, 
mających w ręku karaoiny, pałki i 
noże. Usłyszał też s łow a: „W in wże 
zdocb" ! Było to  hasłem c.o ^ p rz e 
stania masakry.

Napastnicy stwierdziwszy że N a
górny nie daje znaku życia zbiegli, 
nie troszcząc się o swą ofiarę.

Przez uługie lygounie przeleżał 
zmasakrowany w  leczeniu. Doznał 
bowiem Ib ran, oraz innostwo kon
tuzji.

Policja, przeprowadzając dochodze
nia, aresztow ała kilku sprawców m a
sakry. Stwierdzono, że' napad miał 
motywyy polityczne. Nagórny zo rg a
nizował bowiem w Kosow ie oddział 
Strzelca, co wzbudziło przeciw n ie
mu nienawiść wśród Ukraińców.

Wczoraj odpowiadali aresztowani 
przed sąaem. Dwóch z nich było po- 
zatem oskarżonych o ciężkie pobicie 
Tymona Demczuka na weselu d n ia  
22 października ub. r. Po p rzepro
wadzonej rozprawie zostali zasądzeni 
Kłym Iwamuk na 10, Filemon Leusz,

i ustawodawstwa robotniczego.
Zaznaczyć należy, że -chodzi tu 

przeważnie o zakłady rytualne •— je
dnakowoż prowokacyjną rolę spełnia 
Warszawskie S to w . Restauratorów — 
a guzie chouzi o wyzysk pracow ni
ków, tam kapitaliści chrześcijańscy, 
jak i żydowscy iuą ręka w rękę. — 
Pracownicy natomiast pom imo h a 
niebnej prowokacji kapitalistów, są 
zdecydowani, na wypadek uporu 
przedsiębiorców soljuarnje stanąć do 
strejku.

Miarodajne • czynniki, mające pie
czę nad poziomem cen w zakładach 
restauracyjnych, winne również zba
dać poziom płac pracoumikówr tego 
zawodu i ukrócić sam owolę restau
ratorów

—o —

Atanazy Leńczuk i W asy l Kot po 8, 
Demko Iw aniuk na 7, oraz Atanazy 
Iwaniuk na 5 miesięcy wdę/jenia.

W spółoskarżony Iwan Chmiel z o 
stał uwolniony oa  winy i kary.

Rozprawie przewodniczył r. Dwo- 
rzak, bronił ar. L. H ankieu icz, —  
Demczuka zastępował dr. Kórner.

—o—

HapK.ritL.ifr o In Iwowskfch.
APOLLO: N ajwiększy film dźwięków} 

„Śpiewający błazen ' 1 z Al. Jolsonem.
LAMINO: „Zakazane ogdzmy" z Kanio

nem Noyarro.
GOI.OMSEUM: „Pojedynek w sam olo

cie".
CHIMERA: „M iłość bez grosza" z Klarą 

Uow
I* ATAMORG „O świcie".
GRAŻYNA: , I anfary m iłości ‘ i „N ie

znany ojciec".
KOPI U NIK . „Marynarz słodkich wód 

i „lljabeł
iT W  „.scme szalone, noce miłosne* /. 

l)ugover i Petrowiczein.
LUN t „Pułk śmierci ‘ oraz .'i komedie.

MAKY.-dENKA „.Marynarz słodki n 
w ód!: i „OjabeP

PA N Kurza nad Azją".
PAI.ACE „Statek komediantów *.
PA*' Vż „W zmroku nocy".
POLONJA „Zui.esla Has.sana".
1'KO.MIEŃ: „M iłość Keuuina".
OAZA , Szpieg na dw or/e rosyjskim"
STYLOWY: „Kurza llad Azją"! ‘
UCIĘCI I \  „Lady Hamilton".

ł^roies wielkiej
Przed sąuem okręgowym w  O ło 

muńcu rozpoczął się proces przeciw 
Stefanow i u ru n to w i ,  ślusarzowi z za- 
«'oqu, oraz jego bandzie, s ło /o n e j  z 
30 osób, która przez szereg lat ób- 
kołiywa-Łłi w łam ań rabunkowych nfi 
Morawach. Banou Orunia, n azy w a
nego „K c lem w łam yw aczy", dzieli 
ła się na trzy g r u p y : ua włamywaczy

Z e  s p o r tu .
ZAWODY KOKSI KSKJE. W niedzielę, 

dnia k. lutego b. m, o godzinie 11 przed 
południem, punktualnie, odbędą się pro- 
propagandoy e zawody bokserskie w sufi 
klubu nn. Zbyszka Cyganiewicza, przy ul. 
Kurkowej 2d,‘ (M ieszczańskie T -.vo Strze
leckiej, urządzone staraniem Sekcji bo
kserskim I. K. S. Pogoń i ‘ciężko atle
tycznego klubu mi. Zbyszka Gyguniewicza 
Jako bardzo m iłą i polecenia godną ino- 
wadję wprowadzają pow yższe kluby rozda
nie dla zwycięzców ponnątkowyeh żeto
nów natychmiast po zawodach.

Z w y d a w n ic tw
Na udatną całość nu inert: 4-go ilustro

wanego dwutygodnik t „ŚWIAT KOBIi 
C i  skatadają się następujące artdślfły 
Rila-Rey —  Psoty fem inizm u; A. W . le- 
żyńska —  Katarynki: Outsider Śre- 
ania szkoła zawodowa żeńska; >M Samo 
zwani cc —  My yheemy ogonów; M. Gre- 
kowLcz - Ilausnerowa —  Ja „ bajki tak 
lubię ogromiiK ; S. M. Spót o inteligen
cję: pozalcm najświeższe wiadomości z 
dziedziny mody, kultury ciała, gospodar
stwa domowego itp. N iem ałą Si trakcję sta
nowią, łatwe do wykonania w domu ]>rze- 
piękne motfele dam skie . dzicoięjye.

-—o—
P1ĄT-S Yl ,M.vN YCII „S\Ył ,TA KOBIE

CEGO ' na rok Ib.JO wyszedł nakładem  
Księgami Polskiej B. Połonie-kiegO Lwów  
Warszawa, Wilcza i).

Na bogato .lustrowaną Ire.ść „Piątogo 
Yhnenaćho1 składają się ni. in. następnja- 

■Rfi- artykuły Trucizny wytwarzające się w 
naszym organtźtnie - Mydła —  Zbiór 
podręcznych recept: Z Kidezyofca: Zioła, 
lecznicze; Z. Kwl.ezya.ka Urządzenie mie- 
iszkama; B. oławska Modne l‘i ranki. -— 
Para w nuy: E . B icl.loi: f*as3rei - -  K oł
dry —  Materace; \f. Kossakowska. R o
boty ręczne —  Roboty z łyczka; M. \n -  
ktew tezowa, Metody nowoczesne w go
spodarstwie dom owein Inz. ,) Lipsz 
Szczególne wy|>adki prania m.det ja łów jed
wabnych, wełnunyeJi, liawetnianych i 
wszvslkiah najdelikatniejszych łkaniu,

Piąty Almanach wyróżnia * ię  jak po- 
przedńie umiejętnym doborem artykułów' 
z  zakresu higjeny i kosm etyki kultury 
wnętrz prowadzenia domu wedle now o
czesnych uproszczeń i wymogów.

Wykłanw ilnlw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie,

Czwartek, oma lutego w lokalu Ew
Org. Młoclz. TUR Rynek 8 , U p. w y
kład prot. Ml Maclmicwieza jp. t . : „Jak
pow stsie film * z obrazami świetlnymi.

Czwartek, dnia b. lutego b. r. o godz 7 
ca b. r. B liższe szczegóły na m iejscu luJi 
wiecz. w lokalu Zw Z,a\v. Meta łowców, 
ul. Ormiańska dl I p. wykład tow. M.
(Jankiewicza, p. i „ Wojna' n pokój “.

Sobota, dnia 8 lutego b. r. o godz. 7
wieczorem w lokalu Zw. Prac. Jnst. U żyt.
Publicznej, ul. Ormiańska Z II. p. w y
kład tow. M. Haiikiewicza 41. t, „M ię
dzynarodowe znaczenie powstań polskich".

bandy kasiarzy,
kasowych, mieszkaniowych .i zło- 
azicii okolicznościowych. W śród o- 
skarżonych znajtAtje się 20-lełnia s io
stra Orunia.

Przed kilku dniami wykryto spisek, 
mający na celu uwolnienie uw ięz io 
nych, wobec czego władze zas to so 
wały przy procesie surowe środki za
bezpieczające.

Zamach na życie organizatora „Strzelca11.
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Kronika.
Lwów, dn>a 6 lutego 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Czwarlck, o 7.30 ,, Księżniczka Cbi-

i ago".
Piątek o 7.30 „.Mainan do wzięcia". 
Sobota o 3.30 „Zemsta"

feEPEBTURH TEATRU MAŁEGO:
Czwartek o 7.30 .Mirla Lfros'
Piątek o 7.30 „Panienka z dyplomacji ‘

R EIER T U A R  TEATRU REW . „SONG".
Dzitś i jeotfeiennie o 7 30 t 9.30 „K ocha

nie zdejm maskę"

BIURO KONCERTOWE M TUERKA
Piątek, 7. lutego Kv Koncert Mi

strzowski —  Jean Hogalrliewsky, tenor o- 
pery paryskiej.

N iedziela, 9. lutego: Poranek Bajek dla 
dzieci . młodlzieży, W \ konawezyni Kazi
miera Hwchterówhn.

E l.N A  GJSTUDT artyslka operetk. w 
w W arszawie wystąpi dziś, w czwartek, 
dnia (i-go li. ni. oraz w sobotę dnia 8“go 
li m. na sc.enie 1'enlni Y\ iełkiego w pię
knej operetoe Kaimami p1. I ■ „K siężnicz
ka ( hicago ‘, c  której odlworzr popisową 
swoja rolę Miss .Lloyd

DZIŚ żegna się W atufa Sienias,.ko\va ze 
I wowem ws|>aniatą swą kreayją „ M ir l i  
Lfros". Artystka yvv jeżdżą tlo Tarnopola, 
wraz z Zespoleni W arszawskim, gdzie d*a 
tfwa przedstaw jeniu , M uli Ufros" w dniach 
7-go i 8-go b. in.

ZNAKOMITY AIt TYS1 Y Scen Warsza-
wskf-ćJi A n io m  J4UrtT»er w y s tą p i  w  k o m e d ji
paryskiego Autora Iffiflmtm p' t. , Panien
ka z <fyp4o.ma.cji". Premiera odliędzie się 
w piątek, tlnia 7-go b. m. w Teatrze Ma" 
fvtn,

TA SIL DNI A „GONTU". Przedsta
wienia rewjt ,,Gong“ „Kochanie zdejm 
maskę" dobiegają łkońttu. ' i

Aby więc ułatwić wszystkim w i
dzenie tej doskonalej rewji dyrCfce.ja obm  
żytu loeny un czwartek i piątek o ’ .70 jpjńc. 
a w sobotę i niedzielę na drugie jiPzed- 
■ Jawi cnie o godz 9 50 ceny znacznie zni
żone.

ZEBRANIE SĘDZIOM I PROKURA
TOROM Dnia 23. b. m. o godzinie 10-te| 
rano odbędzie się w sali Sadów’ przysię
głych Sądu okręgowego we Lwowie, "przy 
ul. Batorego 3 YYalne Zgromadzenie 
członków Zrzeszenia Sędziów; i 1’rolk'itirafo- 
rów Rzeczypospolitej Polskiej, Oddział we. 
Lwowie.

\VOJEMODZKA KORIS.IA DLA SPR. 
KOLONJT I.E T M C II przystępni je eto pra
cy na™, zorganizowaniem kolońji letnich 
W roku R130 W roku 192!) udzieliła Ko
misja subwencji 43 organizacjom, które 
urządziły 98 koloiiji letni1 u (w ypoczyn
kowych. leczniczych i jtólkolonji '. W ko
lon jftch tych wzięto udział 5.728 dzieci.

Komisja ęzym skarania o u /j  skanie w 
bieżącym roku znaczniejszej siibyyencji z 
Min. Pracy i tJpieki Społecznej, któraby 
umożn ft iła wydalmęjsze niż doty nozas 
przyjście z pom ocą organizacjom *zamie- 
rzająpym urządzać kolnnfe letnie w b ieżą
cym roku.

W tym celu organizacje (e winny wnieść 
nie.zwtae.znie odpowiednie podania do U- 
rzęktu W ojewódzkiego —  Mojewódzkiej 
Komisji dla spraw kulonij leinidi.

K O M E T  (iLODOAY KI W BRYGU) 
KA< H. Przez dni urządzili głodówkę 
więźniowie Ukraińcy, aresztów ui w" zw ią
zku ■/. zamachami na Targi W sehodim  
YV7eźor&j .zapewniono icli, że śledzlwo z e 
słanie ukończone w’ przeciąga 10-cru dni. 
Wobeja tego intcresoweim przerwali gło- 
itówLę.

H iEbZC ZEsIw y w ypadek ronotniko
na Dworcu Głównym.

- (y) Mtózoraj wioc.zór r* .dworcu g łów 
nym robotnik parowozowni Teodor Mar- 
ceda, przediodząc jipzez l l - t v  tor obok 
liudki nr. 34, dostał się pomiędzy bufory 
szybujących wagonów, które zgniotły mu 
kładkę piersiową MTzwame Pogotowue rat. 
odwaozto go w sianie nteprzytomnym do 
szpitalu.

WYSTAWY A NTYGRU2LICZ Y. Urzą
dzona z inicjatywy' szefa Wydziału IV 
.Magistratu dr. Dolińskiego Wystawa prze
ciw- gruźlicza została już zamkmęla, a 
wv.uk jej byt wprosi nadSptadziewan;. 
W ystawę zw iedziło przeszło 20.000 o- 
sób, w tern szereg zakładów szkolnych 
i żołnierzy. Lei zatem ywstaWy zapo.:n..nia 
liajszerszyich sfer walki z gruźlicą, został 
w zujiełnośn spełniony. 2  drobnych dat
ków uzyskano poważną sum ę n.i 'U w a 
rzy siwo walki z gruźlicą.

CUDOW NE BAJKI —  olo tytuł po
ranku Kazimiery Ryehlrrówny, który się 
odbędzie w niedzielę !), b. In. o godzinie 
12 w południe w sali Polskiego Towarzy
stwa Muzycznego. Radość i uciecha jiru- 
wdziw i czeka nasze dzieci i m łodzież. 
Twielua dekiamatorka opowie jirześifezue 
bajki, wesołe_ wierszyki, uciiaszne jirawdzi
wa— historyjki o „Prosiaczkach" o I ip- 
C-iu brudasku1 "Kio o tem jak się dzieci 
w’ „karnawał" bawili: i t. p. Poranek len 
— to jirawdziwa wielka radość (karnawało
wa d la  m łodego i najm łodszego (pokolenia, 
oraz dla dorosłych, którzy chcą na krótki 
choćby czas zapomnieć o szarym dniu c o 
dziennym! i k lórizy jiotrafją wspótod.rzuwnć 
radość m łodzieży.

C KRADZEN11, PRACOM M  KRYMIE  
t K1KJ. Nieznani osobni w zeiwnli k łód 
kę i o lw o m li roletę sklepu krawie 'kie
go Osk..ra Riegera pr/y ul. Chopimskiej 
1. 1, paezeni dostawszy się. do wnętrza 
skradli 22 kuponów malerji na ubrania 
męskie. Szkoda w\ rządzona wynosi 2.700 
złotych.

WIZYTY Ni UPROSZONYCH Ć o l c l
Do mieszkania Nelli Schiner przy ul Racl 
Dębem 1 1, włamali się jłey ś  osobni ’v 
Łupem ich podła garderoba i gotówka 200 
zł. Szkoda wynosi 3.000 zł.

Przy pomocy dobranego klucza dostali 
się jrryś osobnicy do mieszkania dr. M 
Kitwaika przy ul. Wojciecha 2a,. skąd 
skradli futro i garderobę, wmTofei 1800 
złotych.

2  mieszkania \Y ojcicclu. Bill,,, przv ul 
Cclnerowskicj 17, skradziono (iOO zł.', ze
garek srebrny i garderobę, wairlości 1.100 
złotych.

KANIKUŁA I KABARET K YM . 
„I/Ot YT4.K". Olo dwie rzeczy, o kfói'V”h 
dziś móiyrusosły I ,wów Obecny program 
kaw. ,.L ouvie" jest ,ednwn z najmiększy b 
szlagierów lego sezonu, który ywpełmkjąl 
artyś-i światcwi jak. król polskich hum o
rystów Br Bronow ski. klói v jest n iew y
czerpany v s t vin hum orze i rozśmiesza 
cala salę do łez. Nie mniejszą również a- 
irak ją jest fenomenalny duel konj&ftiSs 
akronatyczny M»r.y Baby Dziuk, jak rów 
nież gwiazda p olski-b śpiewaczek Mi pi 
yyiilewRkn. która swoim głosem  j tocil<cl;uni 
ol.śmeyya wszyslki b. Doskonale sekundir 
ją w tym programie znakomity balefmisivZ 
ilaliszew ski, ze  swenn uraczemi koryfej- 
kann w swych jiojjisacb ''boreograiicz- 
nyeh, oi az milutka incśniarksi Borałcn jak 
Jńwnifcż urocza Polu w walczyku sta-ro- 
wiedeńskim i sympaty :nv wyjipysk iw acz 
B. Brzeziński, o raz w. ni. toteż jcały Lwów 
pomimo kanikuły, jaka obecnie panuje, 
szczelnie wypełnia .salę kaw „T o u y e "  
by jiodziwiać ten senzacyjny program.

ODRO M IEDZI REDYKCJ1 Adres „G ło
su I .ilerackiego"'1 YYarszawa ul dłynarskii 
11/43.

W izja lokalna na iiii?jscu za - 
liionldw ania d r . TEllszBW Siiicgo.

(y> Wczoraj przedpołudniem w ul. P o
tockiego naprzeciw realności pod I. 114, 
odbyła się yyizja lokalna, oraz przesłu
chanie osób, którzy byli świadkami za- 
tnordoyyama lekarza cV.a Teliszewskiego  
wieczorem 10. paźdz. ub. i*, przez lekarkę 
dr. Maćkóyynę

Na nuejsiau ustawiono stół, przy którym 
sędzia r \ \  itoszyński spisyw ał zeznania 
śyyutdkóyy. ,Ną,. niiejseii beli obecni dr 
Gluszkieyyicz jako zastępga Jploszkoćłowa- 
nej rodziny, oraz obrońca di. Starosolski. 
Mordericzyni była rórynież |>i'ze.słiicliana 
na miejscu. Sianie ona yykróloe jirzed są
dem  iir/ysięgłyth.

Usuowane uduszenie
niemudiiącia.

W' Wczoraj yy bramie realn przy ul 
Gródeckiej Jóżel U rani złniyyażył jakąś ko
bietę która dusiła dziecko,. Nu krzyk je
go przylrzy .nano ją. \iesz'-<ęśliyve dziecko 
było już zupełnie sine. lJo rozwiązaniu 
chustki silnie zaciśniętej na szyjce dopiero 
po godzinie niemoyclę odzyskało cźu ie, 
i pioczęło płakać

N iedoszłą dziać,lobójezynią In ła 2 0- le
tnia Marja Rayyłosiów, służ. bez Zajęcia, 
matka nieślubnego syutw. N iem owlę 
oddano jiod ojbekę Miejskiemu koinisarja- 
toyvi, Ibiw.łostówHa zaś osadzono v are.sz- 
cie.

Komunlkaty.
BAI. PR Y M . Przygotoyyania do zapo- 

yyicdzianego na Li. lulego trąd . yjnego 
Balu Pncsy yy pełnym toku. Komiiet Ij r̂zy- 
gotoyyuje na tegoroczny Bal Prasy rozmaite 
alrakcje i niespodzianki. Mila 'piiuniąlką 
dla uczesbuczek balu bedą jik  yv lalach 
jiorrzediu 4i, yyarlośc.ioyye k irnety jię- 
dzla nas,.ycb arlyslów- mularzy l ik zw y
kle p ieiw s/a  nadesłała z Krakoyy i arlysty- 
czne karnely znana arlystka pitmi Rwchter- 
Jauoyyska. Jest rdi 12 a przedstinyiajn. 
widoki z natury i jn zepiękne, yynętrza. 
Piękne karnety liadeilali arlyśći hvoyyscv 
Gołębioyyski, .ledltonig i YYa îlkoyyj ki. za- 
powiedziane jes1 nadesłanie dalszy h  prac.

5- LUCJI’ 2\Y. ROB. STÓW SPORT 
.7 lal temu poyyslat Związek Robotni zy b 
Stoyyarzy&zeó Sportowy uh, klóry p-osluwit 
solne za zadanie pomne.,jenie poziomu r o z 
woju bzy znego rzesz robotni ‘yj-ch, uprzy- 
Jęjmienitt sportu oraz dostairc.zeme go- 
dziyywcb i pożyte,c,znvcb rozryyyek Celom 
Zyyiązku było od jiiery,sz, h  ' byyil jego 
istnienia umasoyyieme sportu nie zań 1k,- 
doyynmc asóyy sporloyyy ’b. Zyyiazek li
czący yy roku 1925 znledyyic 100 człon- 
kóyy, skupia Oberaue przeszło 10.000

Związek dokłada wszelki b sl irań. a+iy 
wykszlałuie jak najyyiększą ilość instruk 
toróyy sportoyyycb.

YY dniu !). maipa r ub, z okazji 3- loiiii 
istnienia Związku yy całej ftotece, yyszędzie 
gdzie tyhko istnieją jilatóyyki Zyyiązku !>ę- 
dą urządzone unjczysle Yk,.demje.

wDLO SO C JA U ST Y C /M ’ Zw. Akad1. 
Mł. Zjednof.zemoyyej praauje yy bieżącym  
roku bardy,o nifenzyyynie, p/oglęliiając ide
ologię so jalislyezną. Dnia 21 slyc,znia 
odbyi się yyie’zór dyskusyjny z ref. toyy 
l.iebmatm Ś^Yklunlja prasowo- ijiofitjłqj£n?)f 
l tow, Salzm ina (Na/c.jniializm , zaś dnia 
31. stycznia ref toyy. l.iebmanna na tem al: 
Cbrześ ijubsiwo i rola KoLuoła YYA/y- 
sikie releraly byh iniwpo frekwenloyyane i 
wywołały ozyyąioną dy laisję. Najbliższy  
relera! odliędzie się .yv piątek, dnia 7. lu 
lego. Na lemat: Soęjalizm a sjonizin refe
ruje loyy. Li hel Goście mile wicUi*.ni 
Kelt raty odbyyyują s ię  tio piątku o godzi
nie 7-n ie, w ieczorem  w sali Pol. Domu 
• kad. ul Sobińskiogo 7.
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Kącik fiumoru.
oo  onoi',

( ranek przychodzt do dotnu na obiad’ 
zziajany, z podrapaną twarzą.

—  A ty znowu eo,ś w ypraw iał,» 
pyta matka.

— Biletu się z Mietkiem
—  Jak ei me wstyd! z Mietkiem! Nie 

przypuść -załabym, że z nim się będziesz 
zadzierał.... ma taką miłą, przyjemna, twa- 
rżyjcłzkę...

— O teraz już ure —  odpowiada trjuin- 
I u jąco.

DOWCIP CLEiMENt.EAU.
Ki.edy słynnej artystce tcalrałue.i Sarze 

Bornhardl, miano przyznać ooznakę l.egji 
honorowej, a generał Horentm stojący 
na nzele kancelurji jirezydenli m unshów , 
Clemenceau wyraził wątpliwości, czy wY- 
jrada dać je.] tę. zaaz 'zylną odzn ikę, Clc- 
inciKieaii odezwał się z uśm iechem

— A jttńr pan był nieuczciwym m lo- 
ozicńcem, gdy |ian otrzymał Legia h o 
norową

W II-., CO ROB).
Tato kupił sobie nową materję na ubra

n ie-’ i cała rodzina ocenia jej wartość. 
Ogląda ją także m ały M.chaś ale patrzy 
na ocrwrotną stronę.

—  Głuptasku! —  odzywa się nuifca. 
-  1 o odwrotna strona.

Na co m alec: Wiem... ale ja będę miał 
z tego ubranie dopiero wtedy, gdy tato 
już je |>rzeni m je.

•— Dlaczego tak późno (przychodzisz do 
zkoły ?

—  Bo... b \łcm  potrzebny mat/ro,
—  a bo*
—  Żeln mnie mogła wybić.

Program radiowy.
IAYOW. 17.10. Koue&rl kameralny Jtr. 

z Warszawy). 18. Ib Rozmaitości —-
19.00. Koncert z płyt gramofonowych. 
—  10.58 Sygnał azasu 20.15 j-e-ci- 
tal Skrzyppbwy ji. Kolierta Soestena. 
(T r. z Krakowa). —  22.00 bejlelon i 
komunikaty z Wnr.czawy.

UORAYtSKA OSTR AW v  Iti.-15. Pieśni ju 
gosłowiańskie. —  17.30. And. pieśni 
pojwilarnej.

TULI ZA 20.00. PjośTii hiszpańskie. —  
zl.25. hragmentj operowe.

B&RLJN. Ki.30. Koncert solistów. —
17.00. Beoita! skrzypcowy. —  19.00. 
Niem ieckie pieśni ludowe. — 20.30. 
Muzyka rosyjska.

-MOTALa . 19.50 Koncert solistów. —
21..'I0 . Popularna muz. szwedzka. 

KZY.M. 21.02. , .T lia i‘' opera w 3-cb ak
tach Masseneta.

\ \  IPDKŃ. 15.'i0. Koncert pojiolucllitowy. 
19.30. ,. Mutrę G henier' o|)era 1 akt. 
Giordann.

RYGA 10.00. Kow-erl po'p. —  19.30. O- 
perelka.

BUDAPESZT. 10.0(1 Pieśni węgierskie. —  
17 10. Koncert. 19.30. ,.Higolelto ' 

opera \ rerd’iego.

X 08ŁCSZENIM X
KOBIETY młoda, uczciwa, piaoowitu, jio- 

szukuje. obowiązku w kalolizikim domu. 
Adres: Magdalen! ' Paszkowska, l-wów
Byaerska 20, I f. p.

UUNIEWAZNIAJW skradzioną Jksiążeezkę 
Kasy chorych m. Lwowa na nazwisko 
Y rw ha .tan, wydaną w lwowskiej Kasie 

chorych.

UO/EN' wyższego kursu konsei watorjinn 
udziela lekcji gry na ,slkTzy|)ic,achi i iprzy- 
gotowuje do egzaminu wstępnego. Zgło
szenia pod „SkizMptck" do Adm. Dzień. 
Lud.“

]uż wyszło lll-tis w y d m
Frankowskiej,

Ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadeit choroby
cena 9 zł. (z przes. p czt 10 zł.)

do nabycia 
w  K S I Ę G A R N I  L U D O W E J  
L w ó w ,  — S tz a j n o c b y ,  1. 2 .

Ju ż  wyszedł

T Y D Z I E Ń "i t
p i s mo  polityczno społeczne 
pod redakcją Stan. Thugutta.

Do nabycia 
w Księgarni 1 udowej, Lwów, 

tłzajuochy 2.

Powiatowy Zarząd Drogowy

LlŁLdZE 1IE KZETA5GU
Powiatow y Zarżąu t .rogowy og ła

sza rozpisanie przetargu rta uostawę 
m ateriałów kamiennych uo buuow y 
i konserwacji dróg pow iatowycli w  
roku budżetowym 1930/31. —  na 
G/.ień 1S. lutego br.

Przetarg  odbęLzie się w biurach 
Zarządu o goozinie 10-tej

Informacji co eto warunków no- 
s tawy jakoteż jakości i ilości k a 
mienia na poszczególne drogi uazie- 
la Zarząd w gocizinach urzędowych.

Oferty wraz z próbkami kamienia 
należy złożyć najpóźniej do goaziny 
10-tej w tiniu przetargu, przyczem 
dołączyć należy potwierdzenie złoże
nia w Kasie W \d z ia iu  P ow ia tow ego  
waujnin w wysokości 5 j>roc przy
bliżonych kosztow dostawy.

Zastrzega się dowolny w ybór o fe
renta. rouzaju kamienia, jakoteż nie 
przyjęcie żacmycli z ofert.

Otwarcie ofert naslą|: i punktualnie 
o goaz. 10-tej i zależnie od wyniku 
liioze bvć zarządzony przetarg ustny.

Lwów, unia 3. lutego

Kierownik Pow. Zarządu Drogow ego 
Inż- K arot P ieieph m/.K

1930.

Kierownik Tymcz. Zarząau Powiat. 
Czesław  Eckharkl  mip. 

Starosta.

CIFCrfTflTi: OOŁiOSSEJEIS’:
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